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Zimowym wieczorem.
Przyszła zima, smutna i szara z 

długiemi wieezorami- I ten osas mro- 
i  ly  i oismny gromadzi w około sto 
łów, oświatlonyoh lampą oałe grono 
rodziny i wśród gwaru i rozmowy 
mijają te godziny. Zimowe długie w j « -  
ozory miłe i drogie są tym, którzy 
trzyinają się razom, którzy tworzą ro­
dzinę. Za to nudne i zabijająoe dla 
samotników. W leoie nie ozują nigdy 
oni pustki, ale kiedy zima przyjdzie 
a konieczność zmusza do kilku go­
dzin sam na sam, jakaś oisza zimna 
powoli zmraia smutkiem swym ioh 
dusze.

W ulicaoh miast ozy miasteczek 
długim szeregiem oświeoonyoh okien 
błyskają ku nam te światła, które w 
koło siebie gromadzą dusze i myśli.

I o ozemże w ozasie tj oh wieozor- 
nyoh gawęd s:ę mówi? Albo potoozue- 

\ go  żyoia szozegóły albo ploteczki albo 
wiadomostki o sąsiadaoh — ozasem 
książkę a ozasem gazetę ozy ta głośno 
ojoieo lub która z oórek.

Otóż takiego samego zimowego 
wieozoru, jak tyle ich było i będzie, 
myśli swoion właznyoh daninę składa 
felietonista w dań Oaseeie i jej ozy- 
tełnikowi.

Skarżą się ludzie, że ile  na świe- 
oie, że coraz gorzej... Nam się to nie 
zdaje, ale oo pewna to to prawie, że 
awsze i wszędzie apatya i niedbałośó 

wygodna towarzyszy onooie, a przed­
siębiorczość i energia zepsuoiu. Jest 
wśród nas wielka ozęśó, przeważna 
ozęśó ludzi zaonyoh i dobryoh, ale ona 
siedzi pod przemooą, zahukana i nie- 
radna...

Przykład: Ważmy miasteozko na­
sze. Ile tam pań i panien zaonych. 
onotliwyoh, pobożnyoh. Modlą się, są 
bogobojne i skromne, z lupą w ręku 
na ich żyoiu nie odszukasz skazy. I 
cóż robią, oóż zrobiły? Mało. Chyba 
że je  gwałtem, przemooą woiągnięto 
do ozegoś dobrego.

Czy tak byó powinno? Nie. Dobre 
i onotliwe panie nie powinny ograni 
ozań się tylko na tern, żeby s ą do­
brze ubrać, dobrze wyspać i zjeść i 
dobrze zabawić — to za mało, sta- 
uowozo za mało 1 Prawdopodobnie 
próoz tego muazą też dobrze obgadaó 
bliźniego swego... i na tern konieo ioh 
działalnośoi. Młode mężatki, młode pa­
nienki, starsze panie wszystkie się na 
to oburzą: Ależ doml Ależ rodzinal 
Ależ gospodarstwo, szycie, wizyty, 
przyjęaia, książki...

Dobrze, bardzo dobrze. Ale oo z te­
go zostanie, a oo bezpowrotnie zginie 
i dla wieoznośoi i dla społeczeństwa? 
Zostanie: dobre i gruntowne wyoho 
wanie dzieoi, przyk/ad spokojnego i 
dodatniego pożyoia domowego. Ale 
próoz tyoh głównyoh oelów żyoia ko 
tiety jest jeszoze świat zewnętrzny 
■połeozeństwo, bliźni...

Kto jest ten bliźni? Przyohodzite 
raz osas przerabiania sukien. Szereg 
istot bladyoh od siedząoego żyoia, w 
wyniszozonyoh ohoó z kokieteryą skro 

jiyoh cukienkaoh, rozsnuwa się po 
kamienioaoh. Młoda pani lub młoda 
panienka dzień oały wykręoa głowę 
takiej pannie Józi ozy Teoi, wyfcargo- 
wuje się o oenę dnia i wypuszoza pó­
źnym wieozorem. Nie pyta się woale 
osy to dziewozę ma w domu starą 
matkę lub małe rodzeństwo, na które 
praouje. Ta młoda pani ozy młoda pa­
nienka należy jednak do „dobryoh" — 
bywa osęsto na mszy, mówi pobożnie 
modlitwy, ale jest ona apatyoznie w y­
godną. Dba o swoją tylko duszę -  oóż 
ją  obohodzi los panny Józi ozy Teoi. 
To są maszyny, jak inne, które później 
gdy niepotrzebne się porzuoa. Ale 
podnieśó moralność przez rozmowę 
łyosliwą, przez książkę dobrą, przez 
pewien moralny wpływ — o tern nikt 
nie myśli. Jak i nie myśli się, dająo 
śmietaneozkę kotkowi, że biedne oozy 
zgłodniałej dziewozyny idą za tą o- 
drobiną mleka z myślą o matoe ozy 
siostrze, pijąoyoh herbatę z suohą buł­
ką. Szwaczka daje swój ozas i umie­
jętność — „dobre" pani powinna za 
umiejętność płaoić pieniędzmi, za ozas 
nnąfom swoim, zajęoiam się moralnem 
tym bliźnim, za którego się tak ładnie 
modli w kośoiele, bo „wiara bez uozyn 
ków jest martwą". .

Bliźnim jest także i sługa i wo- 
dsiarka i „dOohodząoa*. Płaoi się je, 
wyseła na nieszpory w n dzielę i 
zwykle na tern konieo. Nie wiele pań 
zajmuje się szkołą sług, towarzystwem 
św. Zyty itd.

Na wsi panie „dobre* mają znown 
inne sposobnośoi wykazania tego, że 
jeźli stoją pod ohorągwią białą wiary, 
to nie dlatego tylko, że są troohę le­
niwe, troohę apatyozne i zostają tam,

gdzie ioh postawił los ożyli nawy- 
knienie wyohowania i stosunków. Prze- 
dewszystkiem bliźnimi dla nioh to 
słnżba i jej dzieoi, którzy potrzebują 
pomooy i opieki.

Skarżymy się na Rusi zwłaszoza, 
że ooraz więoej łaoinników przechodzi 
na wsohodni obrządek. Ależ kto ioh 
dzieoi wyuozy kateohizmu, przygotuje 
do spowiedzi i do komunii św., gdy 
proboszoz łaoiński daleko. Więo albo 
te dzieoi z natury rzeozy przyjmują 
naukę najpierw a potem Sakramenta 
w obrządku greokim, albo rosną w zu­
pełnej nieznajomośoi zasad wiary. A 
„dobre* panie i panienki, odmawiają 
pobożnie długie paoierze, nie pamięta- 
jąo, że obok nioh rosną istoty, które 
me potrafią złożyć słów paoierza po 
polsku. Tymozasem dla zadokumento­
wania swyoh przekonań, wystarozyłby 
im wysiłek jeden : Kateohizm za 6 oen- 
tów i godzina w tygodniu poświęoona 
nauoe dzieoi. Wtedy możnaby powie 
dzieć, że ooś robią, ooś ozynią, że słu­
żą dobrej syrawie z poozuoiem i zro­
zumieniom jej oelów — i nietylko z na- 
wykmenia zaliozają się do ósób pobo­
żnych...

A zajęoie nauką szyoia? Gdyby 
dwie dziewozynki, gdyby ohoó jedną 
wyuozyła rocznie szyoia koszul, spo­
dnio i kaftaników panienka ze dworu, 
spędzająca ozas swój na egoistyoznej 
praoy dla siebie, — toby jej żyoie r >- 
stawiło pamiątkę stalszą od artysty-’ 
oznego haftu na makaoie. Zrobiłaby 
j o ś  dla drugioh. Znaliśmy wieś, gdzie 
taka ozynna panna wyuozyła jedno 
pokolenie dziewoząt nietylko zwykłe­
go szycia, ale haftów, i później ze 
zdziwieniem oglądano śliozne roboty 
wieśniaczek Prawd , że była to ko­
lonia spolszczonych Niemoów, leoz o 
haftach nie mówimy, skr mniejsze za- 
kreślająo plany tym panieńskim nau­
kom.

Zresztą trudno dyktować komuś oo 
ma zrobić pożytecznego; sama jedno 
stka tylko osądzić może, jaką formę 
przyoblec ma ten obowiązek praoy spc • 
łeoznej, który za mało jest w umysłao 
pań naszych uznany za konieczność. 
Zyó żyoiem jednostajnem, przeoiętnem, 
bez wielkioh błędów — to za mitło. 
Zyó leniwo i bezpożytecznie, bez tru­
dów i wysiłków — to jest skazywać 
się na owo żyoie w wieoznej słocie, 
którem w Piekle Dantego karani są 
niedołężni.
Tutaj wzdychania, szlochania 1 wycia 
W gwiazd pozbawionym powietrzu się legły, 
Że już na wstępie zalałem się łzami,
Różne języki i okropne mowy,
Jęki boleści i gniewu wykrzyki,
Grzmiąco i chrypłe głosy, rąk klaskania 
Sprawiały zamęt straszliwy i ciągły,
Wrzący w powietrzu nieskoAczenia mrocz-

[nem,
Jak wrą pędzone tchnieniem wiehru piaski, 
Nie zasłażywszy ni hańby, ni chwały... 
Dzisiaj zmięszani z tłumem złych aniołów, 
Co siebie tylko miłnjąc, nie byli 
Ni wierni Bogn, ani teł bantowi,
Niebo ich z łona swojego wyrzuca,
By krasa jego nie wzięła z nich skazy,
Ani ich przyjąć chce piekło głębokie,
Aby zbrodniarze nie mieli z nich chluby *).

Genialny myślioiel-poeta, odtwarza 
t  głęboką świadomośoią jej brzydoty, 
tę biernośó, która oałe mas/  przenika 
ten długi tłum ludzi, który a ogrom- 
nem wyoiem i jękiem leoi w ślad wi­
ruj ąoej ohorągwi ohyżym lotem pro- 
wadząoej obwiejne i słabe duohy tyoh 
„nikozemnyoh, oo żyjąo... nie żylil* 
Opróoz bowiem jaskrawego, wyraźne 
go zła, jest drugie potępienia godne, 
oto nieu żytko wanie żyoia 1 Dreszcz 
przejmuje widząo, jak ono jest dla 
mnóstwa lndzi wegetaoyą tylko, ogra 
niozająoą aię na żyoin poprawnem, 
niewinnem, ale rozpaozliwie puetem.. 
I patrząo na społeczeństwo, którego 
ogromną większość stanowią Indzie 
inatynktownie dobrzy, ohoiałoby się 
zapytać: Gdzie ioh ozyny? A w tej 
chwili obejmnjąo myślą ten zastęp 
niewieśoi, który zwartym szeregiem 
zapełnia kośoioły i kaplioe, z żalem 
się widzi, jak nieproporoyonalna dzia­
łalność do liozby praoowniozek, które 
niestety nie umieją się solidarnie ze­
brać Dez jakiegoś nadzwyczajnego 
elektryznjąoego słowa, oo najpierw 
zapali imaginaoyę, nim wolę w ozyn 
przetopi...

Weźmy miasta naaze albo lepiej 
miasteozka. Mieszka w nich apora lioz- 
ba lndzi inteligentnyoh, którzy jednał: 
jak ów doktor z ślioznej i głębokiej 
noweli Żeromskiego p. t. „Siłaozka* 
zapomnieli o marzeniaon lat młodyoh, 
z ideami się rozstali, swoje żyoie roz- 
mieniawszy na drobną monetę oodzien- 
nośoi. Myśl uaypia i pragnienia, dobra

*) Boska komedr, Pieśń III, tłumacze- 
nie Stanisławskiego.

wola gaśnie i gdy za lat uniweray- 
teokioh paliły się głowy odbudowa­
niem z posad samyon społeozeństwa, 
dziś tylko kaganek się tli światełkiem 
tak nikłem, tak bladem, że ono nie 
ogrzejp nikogo... W ulioaoh ' uliozkach 
zimowemi wieczorami palą się jasno 
lampy, ale każda z nioh zamyka swój 
blask tylko dla siebie. I z okien ubo- 
gioh nędzarzy nie przedostanie się jej 
promieniem skarga na ohłód i głód, 
aby zakłóoió spokojne i egoistyozne 
zadowolenie tyoh oto grająoyoh w wi­
sta w świetle lampy ludzi. Daremnie I 
Żaden prąd elektryozny nie przebiega 
szeregiem tyoh ulio, gdzie każde świa­
tło dla siebie się pali... A jednak.. 
a jednak... Gdyby te młode panie i 
panny zaglądnęły jesionią i zimą do 
nbogioh sąsiadów, możeby ioh wieozo- 
ry były więoej nrozmaioone pracą dla 
biednyoh, myślą o ioh podniesienia 
moralnem i materyalnej pomooy... Czy 
w wielu miasteozkaoh Galioyi są To­
warzystwa św. Winoentego a, Paulo? 
Próoz miast wielkioh i większyoh, tak 
zwaua prowinoya drzemie, jak gdyby 
po miasteozkaoh nie było też nędzy 
ani sero tkliwych, które się nad nią 
litują... Wyobraźmy sobie ile by takie 
towarzystwa dobrego zrobiły. Poma- 
gająo drugim i sobie dobrze robimy, 
bo szlaohetniejszym oddeohamy powie­
trzem. Zebrauia w dobrym oelu, robo­
ty dla bieduyoh na wspólnyoh zebra­
niach, ozy tanie dzieł poważ niejszyoh 
głośno... ozyżby przez to nie podniósł 
uę poziom umysłowy wizyt i wizytek, 
gdzie zwykle program rozmowy sta­
nowią mody, plotki i pogoda?

Czytająo dzieło p. Bentzon Leg 
Amcncaines ches elles jest się zdzi­
wionym wszeohstronnośoią i energią 
pracy społecznej przez Amerykanki 
podjętej. Z żalem się myśli, że u nas 
drzemie ozynność i energia i te sze­
regi zaonyoh i pobożnyoh Polek, nie 
wychylają głów poza okienko swojej 
poboźnośoi, aby swe modlitwy w ozyn 
zmienió.

A jednak jest ambioya piękna i poży- 
teozna: robić dobrze i najlepiej. Naize 
ozasy, to ozasy walki, ale każdy czeka 
od ozegoś lub od kogoś zbawienia 
sam pozostająo bezozyuuym. Iskierki 
dobryoh ohęoi błyskają mragająoem, 
lękliwem światłem i gasną w popiele. 
Ale gdyby sobie powiedzieć, że nie­
dbałośó to śmiertelna wina, bo ona 
trwoni żyoie i wziąć się do czynu, 
ozyżby nie wstąpił  ̂ dnsze jakiś po­
wiew silny i dzielny? Mówili dawniej 
pro nirili parte — każdy za siebie ma 
działać i mieć ambioyę ozynić jak naj­
lepiej.

Panie i panienki, nieoh piękne głó­
wki wasze marzące tak ładnie i ide­
alnie zmienią te marzenia w plany — 
nieoh seroa bijące tak szlachetnie, 
zmienią swe uoznoia w akt woli i nie 
o aj obowiązek pracy społeosnej połą- 
ozy aię z , wiarą, która w słowach 
„koohaj bliźniego jak siebie samego* 
roztwiera szerokie podwoje do odro1 
dzenia społeozeństw

M. Ram a.

Ideały życ owe.
VI.

Słońoe, księżyo i gwiazdy, powie­
trze z unosząoemi się w niem obło­
kami, rzeki i morza, ziemia, je j mine­
rały, rośliny i zwierzęta, wszystko to 
razem wzięte nazywa się Natnrą.

Spojrzyjmy na nią ze stanowiska 
użyteoznośoi.

Przedewszystkiem użyteczne jest 
powietrze, którem oddyohamy, a bez 
którego w ciągu kilkn minnt skońozy 
łoby się wszelkie żyoie. Użyteoznośó

i'ego jest powszeohna, leoz nie jednu- 
;owa. Górskie i leśne powietrze, dzię­

ki czystośoi, posiada przymioty leczni- 
oze, ale powietrze miejskie i mieszka­
niowe niekiedy zatrnwa naazą krew 
albo roznosi zarazy.

Z ozego wynika wniosek: ażeby 
jak najmniej zanieozyszozaó powie 
trze i posiadać jak największe ilość, 
świeżego.

Tymozasem przypomnijmy sobie 
nasze ohałupy, w których nawet nie 
otwierają okien lnb ci&.sue mieszkan­
ka miejskie, również pozbawione wen- 
tylaoyi. Przypomnijmy sobie wiejskie 
podwórka, na któryoh stoją wieozne 
kałnże i stosy nawozn, albo dziedziń- 
oe miejskie i ioh śmietniki...

Krótko mówiąo: aby w siedzibaob 
naszyoh powietrze odzyskało właści­
wy mu stopień użyteoznośoi, musi byó 
ozęsto odświeżane. Wszystkie zaś bru­
dy, śmieoie, pomyje i odpadki należy 
niszozyó, albo jak najdalej od siedzib 
usuwać, albo przerabiać na na 
wozy.

Niepodobna, w tern miejflou po­

wstrzymać się od uwagi, że okna na­
szyoh domów nie nadają się do ozę- 
stego otwierania, że nasze „mycie" 
polega na rozmazywania brndów, a 
zamiatanie jest prostem niepokoje­
niem kurzu, który z podłogi przenosi 
się na śoiany, sprzęty i płuca.

Byłoby rzeozą wysoce pożądaną, 
aby nasi hygieniśoi, fizyoy i ohemioy 
zaoeęli systematyoznie badaó stopień 
nieozystośoi powietrza nietylko w tea- 
traoh, ale w prywatnyoh domaoh miej- 
■kioh i wiejskioh. Dowiedzielibyśmy 
się wówozas oiekawyoh rzeozy.

Na te i tym podobne badania po­
trzeba jednak pieniędzy...

Mniej więoej to samo oo o powie­
trzu, można powiedzieó o wodzie do 
pioia.

Nasze płytkie studnie wiejskie, są­
siaduj ąoe ze śmietnikami, studnie miej­
skie, strumienie, rzeoznłki, rzeki z Wi­
słą na ozele, a nawet — nasze źródła 
posiadają wodę już w rozmaitym sto­
pniu canieozyszozoną.

Oozyszczenie zatem wód, kopanie 
now/oh a głębokioh studzień, należy, 
zdaje mi się, do pierwszyoh potrzeb 
społeoznyoh.

Bez oozyszozania wody i powietrza 
kraj nasz zawsze będzie miał lndnośó 
nie trwałą, tj. ulegająoą ozęstym oho- 
robom i nmierająoą przedwoześnie. 
Straoh pomyśleń ile set milionów rubli 
traoimy roozuie przez niepotrzebną 
ohorobliwośó i śmiertelność.

Ziemni, szczególnie w pobliżu sie­
dzib ludzkich, by > a także zatruta, 
może szkodzić mieszkańcom i powin­
na byó uzdrawiana jak im iś sposoba­
mi, do któryoh nale ą rowy, dreny, 
kanalizaoya...

Te jednak własnośoi ziemi ozy 
gruntu sohodzą na dalszy plan, wobeo 
głównego jej pożytku, jakim jest — 
żyzność.

Jeżeli np. z jednej morgi zbieramy 
przez szereg lat 4—5 koroy żyta, a z 
z innej 10 — 12 koroy, to łatwo pojąć, 
że ta draga morga jest żyżniejszą od 
pierwszej.

Powiedzmy krótko: rolnictwo dzi­
siejsze do tego stopnia zbadało grun­
ta i przyczyny ich żyzności, że — pra­
wie nie ma tak jałowego kawałka zie 
mi, którego nie można byłoby, za po­
mocą mineramycn i organicznyoh do­
mieszek, przerobić na grunt urodzajny.

Do osiągnięoia jednakże tego zna­
komitego reznltatn, potrzeba: 1) znać 
materyały, jakie posiada pewien grant, 
znać materyały, jakich mu brakuje, 
S) mieć odpowiednie kapitały, robo- 
oiznę, a uadewszystko mądry plan 
ule szeń i oierpliwość.

Ziemia nasza 1 gospodarstw! :h 
ohłopskioh jest mało żyzna, wyda;e 
bowiem 4 5 ziarn; podozas gdy w 
doskonałej npr&wie żyzność jej może 
podnieśó się do 10- -12 a nawet 15 
ziarn .. Tę więo ostŁunią cyfrę może­
my tymozasem wziąć za ideał i wy­
razić żyozenie, a by : w całym kraju 
ziemia doszła do przeciętnej żyznośoi 
15 ziarn.

Wogóle ziemia nasza jest jeszoze 
tak barbarzyńską jak i oi, którzy ją  
oprawiają. Kilka lat temu £d. Jankow­
ski, mówiąo o ogrodniotwie, wspom­
niał, że: k wałek ziemi, zajmująoy
tyle miejsca oo apora karozma, może 
wykarmió całą rodzinę. A tymczaa&m 
nasz chłop, nawet na kilku morgach 
jest biedakiem...

Widziałem w Szwajoaryi płatki zie­
mi, nie większe od przeoiętnego .sa ­
lonu" warszawskiego, na któryoh ro­
sły : groohy, fasole, kapusty, kalafiory, 
ogórki, sałaty i Bóg wie jakie jeszoze 
jarzyny. Ale widziałem też i gospoda­
rzy (byli to dostatni kupoy lub ręko 
dzielnioy), którzy oodzień własną ręką 
zbierali jarzyny, kopali grządki i po­
lewali je  miejskim nawozem...

Seroe mnie bolało, kiedym poró 
wnał: jak dużo zbierają tam, a jak 
mało u nas, c  takiej samej prze­
strzeni.

Niktby nie uw ierzył, oo z ziemi 
może wydob/ó ozłowieL praoowity i 
znfijąoy swój faoh rolniozy i ogro- 
dniozy!

Ażeby grunta nasze stały się uży­
teczniejszymi, aniżeli są, mnszą byó 
naprzód zanalizowane, a następnie z 
wielką rozwagą i oierpliwośoią przera­
biane. Do tego zaś potrzeba spółek roi- 
nyoh, które mogłyby utrzymywać od- 
powiednioh teohników i zbiorowemi si­
łami sprowadzać materyały ulepszająoe 
ziemię.

Nasz świat mineralny nie odznaoza 
się bogaotwem. Nie posiadamy nietyl 
ko drogioh metali i kamieni, ale na­
wet żelazo i węgiel znajdują się w ską- 
pyoh ilośoiaoh.

Ale natomiast mamy torfy, gliny, 
wapienie, piasek, które umiejętnie 
preerobione dają bodaj ozy nie więk 
sze zyski, aniżeli mierna kopalnia zło­

ta. Dośó przypomnień oegłę i cament, 
dwa materyiły budowlane, na któ 
rych ladzie uozoiwie zarabiają ma­
jątki.

Ale i w tym wypadku trzeba fa- 
ohowej wiedzy, która

1) odkryłaby w danej okolioy po­
płatny materyał surowy,

2) umiała go przerabiać i sprzeda­
wać...

Co aię tyozy roślin użytecznych 
jak : zboża, jarzyny, owoce i rośliny 
przemysłowe, zdaje się, że ani hodu­
jem y tyle iok odmian, ani nie wy twa 
rzamy takioh okazów, jakie np. są ohoó- 
by w Prusieoh.

Uprawiamy i dośó niedh&le pielę­
gnujemy to, oo ju ł  istrieje, a jeżeli 
wprowadzamy jakieś nowośoi to ohy- 
ba w dziedzinie kwieoiarstwa... Nie 
ałychaó też n nas o inan mityoh spe- 
oyaHs »oh, z któryoh jeden wytwarzał­
by żyta, inny kartofle itd., a już woale 
nie ma mowy o jakiemś współubiega- 
niu się między wytwórcami.

Porządna, naukowa praoa nad rolą 
jeat n naa tern gwałtowniej potrzebną, 
że pod względem ilośoi grantów pro- 
dukoyjnyoh, prawie stoimy na szozy- 
oie I tak:

Królestwo Polskie obejmuje dwa- 
dzieśoia trzy milionów morgów prze­
strzeni, z ozego przypada:

58%- na grunta uprawne,
19% na pastwiska,
23% na lasy, a tylko 
5% obejmują nieużytki.

Iunemi słowy: prooent nieużytków 
mamy tak mały, jak Niemcy, prooent 
lasów troohę mniejszy aniżeli Niemoy, 
leoz półtora raza większy niż Fran- 
oya; prooent łąk i pastwisk prawie 
taki, jak w Niemozeoh, a prooent zie­
mi uprawnej środkuje między niemie 
okim i franouskim, czyli należy do naj- 
większyoh w Europie.

Cóż nam dziś pozostaje? Tylko 
z tyoh, jakie już istnieją obszarów zia- 
mi uprawnej, wydobyć jak największą 
ilość ziarna. Bo nieużytków prawie już 
nie posiadamy.

Nasze niei zozęśliwe zwierzęta są 
małe, słabe i bojażliwe.

Ryb, pomimo towarzystwa rybac­
kiego, jes nie wiele, a prawie nie ma 
opasowego bydła.

W zamian, jakby dla kompensaty, 
jesteśmy świadkami bardzo smutnego 
zjawiska.

Kiedy byłem dzieckiem widywałem: 
krowy, świnie, psy, kury — „rasy 
polskiej"; dzisiaj zaś na wystawaoh 
rej wodzą: krowy szwajoarskie, świnie 
angielskie, knry azyatyckie i psy 
wszelkiej narodowośoi, tylko nie poi- 
sk* 6*

Cóż się stało?
Oto — nasi hodowoy spostrzegłszy 

za granioą piękne odmiany domowyoh 
zw.erząt, zaozęli je  sprowadzać, ozem 
do reszty gubią rasy krajowe.

Nie trzeba dodawać, że odmiany 
zagraniczne mnszą być oiągle odna­
wiane, gdyż ciągle marnieją.

Jest bo szkodliwa, nieobywatelska 
i nierozważna gospodarka, na której 
miejsoe trzeba postawić so .ie za oel: 
wytworzenie ras miejsoowyoh, z tyoh 
smntnyoh szozątków, jakie jeszoze ooa- 
lały od zagłady.

A jakim sposobem robi się to? — 
wiadomo. Za pomooą oierp.iwyoh prób, 
umiejętnego doboru, i o co u nas naj­
trudniej, wybornego karmienia.

Zagraniozne rasy zwierząt są wiel­
kie i silne, bo też karu .ą się dosko­
nale.

Nasze ą̂ słabe, gdyż cierpią głód, 
zimno, żyją wśród nieohlujstwa i nie­
tylko są wyzyskiwane, leor, i niego- 
dzi vie dręozone przez lndzi

Widziałem w Szwajcaryi chłopa 
rzeżniozego, który kwadrans stał nad 
oielęoiem, gdyż iśó nie chciało, a on 
nie śmiał po naszemu kopać go i 
szarpać...

Tu zaś ile razy widzę, jak nasi 
farmani, paroboy, przekupnie i rzeż 
nioy znęoają się nad końmi, krowami, 
oielętami itd. ogarnia mnie trwoga. 
I pytam się, ozy Bóg nie karze nas, 
między innemi, za niemiłosierne tyra 
nizowanie zwierząt?

Boleslatr Prus.

R O Z  M :  A I T O S G  i .
* W wieczorze kwartetowym, urzą­

dzonym wczoraj we własnej sali przez lwow­
skie towarzystwo muzyczne nie wz ęła pani 
Camilowa udziału, co było niemiłym dla 
wielbicieli jej głosu zawodem. Zastąpiła ją 
panna Jezierska, która trzy pieśni wykonała 
świeżym głosem i ładnym, ale jeszcze surc 
wym. Panna Jezierska zdradza wielki zaeób 
zapału i poczucia artystycznego, a w takich 
warunkach nie powinna byó jej ciężką ta 
praoa, która ją jeszcze czeka, zanim zopemie 
będzie oszlifowany piękny 'materyał głosowy,

od natury jej dany. Śpiew jej przedzielił 
wczoraj produkeye instrumentalne na dwie 
części— nierówne. W pierwszej największym 
atutem było świetne nazwisko BeethoTeha, 
podczas gdy druga, końcowa ;zęśó wieczoru 
zadowolić się musiała imieniem nowem i 
jeszcze nie sławnem Sindinga. Za to t‘ 
druga zdobyła sobie przewagę i wykonaniem 
i. intern im, jaki ut~ór nowego mistrza to 
nów wywołał u słuchaczów. Kwartet a moll 
op. 132 Bcethoyena nie jest jego najznako- 
mitszem dziełem, a choć nt trzeciej ozęśoi, 
adagiu i na ez w ar tej, ,lla marcia, znać po­
tężny gieninsz kompozytora, to jednak dla 
ucha dzisiejszego słuchacza zbyt mało całośd 
zaw.era interesujących ustępów. W dodatku 
czwórka wykonawców niektóre szczegóły 
kompozycji zi tarła, wskutek czego rzecz i 
tak już wymagająca konieoznie starannej 1 
pieczołowitej ręki wyszła z pod amyozków 
nieco zamazana.

Lwowski nasz kwartet smyczkowy złożr 
ny z profesorów Wolfstala, Jackla i Sladka 
i p. Pulikowakiego odbił sobie powyższe 
małe niepowodzenie z lichwiarską nawiązką 
na Sindingu. Kwintet jego, wczoraj wykona­
ny, to kompozycja pod względem technicz­
nym nadzwyczaj zgrabnie zbudowana, lekka 
i przejrzysta, pod rzględem zaś treści mi 
melodyę łatwą i płynną. Nie m- !w niej 
zwykłej północnym muzykom dziwaczności, 
jest natomiast oryginalność, a przez eałą 
kompozyoyę przepły. a prąd istotnego żyda 
Wogóle jestto rzecz nadzwyczaj interesująca 
i efektowna, a ohoó, jak ezer a się zdarza 
w kwartetach i kwintetach fortepianowych, 
nazbyt faworyzuje instrument — ozdobr na­
szych salonów, to jednak i smyczków nie 
spj cha do roli zwyczajnych akompaniamen­
tów. W tymt# kwintecie dali wczoraj nasi 
muzycy prawdziwy koncert biegłości i ćo- 
wód wysokiego artyzmu. Niektóre frazesy u 
tworu brzmiały tak głęboko i potężnie, jak 
by je na organach wygrywano, a p. Melcer 
wydobywał z fortepianu dźwięki poprostii 
dzwonu spiżowego.

Gr jego niezmiernie czyste, silna i peł­
na wyrazu, a jednak nie brutalna, lecz z 
wysokim artyzmem zaokrąglona i wyoiei iło­
wana nie przytłeezała sobą instromentów 
smyczący yeti, a jednak wybijała się na pun 
pierwszy i kaiaej chwili słuchacz mógł 
stwierdzić, jak niedoścignioną biegłość w 
palcach posiada fortepianista. Prowadził isto­
tnie tak, jak koupozyter mu te nakazał, 
cały kwintet nie za sebą, lecz z sobą. A 
znowu między smyczkami panowała równie1 
doskonała zgoda Wszystkie z nieposzUkb' 
wan j precys ■ ą ućerzały w struny skrzy­
piec, altówki i wiolonczel' 1 wydobywał] z 
nich wszystkich równie głośne tony tak, że 
żaden nie ginął w ansamblu, a wszys.zic 
wraz z fertepianem jkładały s.ę na eałośó 
w calem tego słowa znaczeniu artystyczną 
To też słuchacze, zebrani bardzo lioznie i 
w doborowem gronie pn rdziwych lubow _ii- 
ków muzyki, nie oszczędzali rąk na oklaski.

Panna Paola Lombroso, oórka psy­
chologa wystąpiła energicznie w medyeiań- 
skim „Corriere della Sera" w obronio kapi 
tana Dreyfussa. Poohop do tege dała iej 
książka Bernarda Lazare, wyszła świeżo w 
Paryżu pod tyt. „1’Affaire Dreyfusa* a za­
wierająca sąd 12 słynnyoh grafologów, któ­
rzy jednozgodnie oświadczyli, ie jedyny do­
wód piśmienny, który spowodował skazanie 
Dreyfussa, nie wyszedł z pod jego ręki. 
Panna Lombroso, również jak i jej ojciec, 
oddaje się stndyom psyohologiczmym. Po pił- 
nem przeczytaniu listów Dreyfussa, do żony 
pisanych, doszła do przekonania, ii istotny 
winowajca nie mógłby dowodzić swej nie­
winności w słowach tak prostych a wiru 
■fcijąeych.

JKozrywkl lodowe. W Berlinie od­
był się kongres, mający na celu rozrywki 
ludowo. Podczas pierwszego posiedzenia je­
den z mówców nadmienił, ie niezwykle by 
łoby poiyteoznem, aby nczyó lud za po 
moóą metody poglądowej elementarnych za­
sad astronomii. Ukazanie ruchu gwiazd na- 
przykład, bądź na niobie, bądź na dokład 
nyeh wzorach wywarłoby niemały wpływ na 
dnszę prostego człowieka. Inny znów dowo­
dził słusznie, ie muzyka wywiera wpływ 
uszlachetniający, domagał cię więć ludowej 
opery. Rezultatem kongresu będzie energicz­
ne skłonienie licznych stowarzyszeń, mają­
cych na celu kształcenie Indu, a rozsianych 
po całych Niemczech, do organizowania aa- 
baw moralnych, stanowiących rozrywkę, a 
mogących przynieść prawdziwy pożytek, bo 
w przystępny sposób rozwijających intoli’ 
gencyę

Ameryka ii sey listonosze. Głodne za 
zdrośei posady zajmują listonosze w północ­
nej Ameryce w Stanaoh Zjednoczonych Pen ■ 
sys ich roczna wynosi 1000 dolarów — 
2.5DO zł- Tamtejszy listonosz nie jeat zmu­
szonym, jak u nas, mierzyć piętr. Przyszedł 
•zy do jakiegoś domu daje sygnał na ma­
łej piszczałce i każdy z adresatów musi aię 
sam po odbiór korespondenoyi zgłaszać. Za­
jście jego, nie przekracza ‘ ćmln godzi 
dziennie.

J Friedrich <1 A BCflCOCk ^  P ° k o s t y -  lakiery, pędzle, artykuły dotnowo-gospodareze, szczotki wszelkiego wdzigeUf *  Uf • *■ • *  »  '  U' "  t  K .J  [W

pasy i oliwy do maszyn, artykuły budowlane, artykuły gumowe, techniczne i chirurg^eznu
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DZIEŁA

X«»fereB«ye o peirolaoiu. Cena 
1 tir., t  pnsssyłką o 15 ot. więoej.

P«4  wedrą Opatrzności. Cena 1 
tir., t prtetyZką o 15 ot. więcej.

Oskar ! Wanda, obraz dramaty- 
tany w 15 odaionaoh, wierszem 
Cena 1 zlr. i 20 ot., z przesyłkę 
• 15 et. więcej — są do nabyoia

T KSIĘGARHI KATOLICKIEJ

r  wład. m im iE
^  K r a k o w i e .

j  ny aaleźność rs  wszystkie 3
fc le łn , kasztów przesyłki ale psnosl.

B K i m
»» I l<

o o i o s z m u
, *4 WTffłlS

wyrrswy koehenne, m«- 
bls t i l i a i , wjrshy z slpski i rhA- 

iktsfp wsbrs, peleea Fietr Cbrzsstowiki 
tonsel ósli
L O

| Qrieder’a jedwabne materye
są pod gwarancją najlepsze, nisznoszone, ponieważ najlepiej farbowane. Prześli­
czne nswośei do sprowadzenia wprost ze skład - po eenaeh 'abryeznych oclone i 
•frankowane do domn. Tysiąozne listy pochwalne. Próbki w koloraoh na tyczenie.

SeidenstofF-Fabrik-Union 235r>b

Adolf Grioder & C'8, Kgl. Hofl., Ziirich (Sctmeiz).

HOTEL RESIDENZ
Wien WienHotel pierwszorzędny

Innere Stadt, I., Teinfaltstrasse 6
w n a jp rzedn ie jszem , spokojnem  p o ło że n iu ,  naprzec iw  teatru n a d w o r ­
nego, w s z e c b n ic j  i ra tu sza ,  z wszelkim  komfortem teraźn ie jszego  
c z ; s u  urządzony. Winda, o sob ow a . Oświetlenie  elektryczne. O p * ł  za 
pom ocą pa ry  podziem nej w w szystkich  ubikacyach hotelu. Doskonal-  

res ta u ra c ja .  Pokó j  k lu bow y  i czytelnia .
1'24 J ó z e f  Z illin g ^ er, właściciel hotelu.

a

tslscay ws Lwswi 
(n p n e e i*  kstsdry).

plae Kapitulny

| | IU I1  w średn m wieka , znająca » ?
na kmwisczjźaie i gospodarstwie dn- 

jaawsm , pssznknje miejsca ed 15. lutego. 
Łlsty adrssswaó ped : W. K. poste rest. 
Lwów. 333

* B 1 M I0 W A H X  
r  tswłkuts »t

medalami ta 1 fi Urn-
do aa rei*

Vr. G. Jftgera bieliznę o ryg 
fcilaą Bormalną z fabryki W. Ben 

S y n ó w  sprzedaje podług cen 
k i k a  fabryoznego

STANISŁAW GABRIEL
we Lwewl* plae Halicki 3.

Bulion "ta11l w U l l v l  I  n sjpr*ela lejs*y
fts * .  4 - - ,  6*40 i 7-80 sa kils

peleea kandsl 7915

Ś. Urllif ta ib Lwowie
B y n e k  1. 48.

J. Fserhofer’a
Przeczyszczające pigułki
da* no znane, l*kko przeczyszczające i prz«r. wielu lekarzr polecany jako 
środek d-mewy. —  (Jona tych pigułez: 1 pudełko o 15 p igu łkach  21 c l .,
1 rulon z 6 p n dełek  1 z ł i .  b et. — Za poprzedi.iem nadesłaniem gotówki 
osny wraz i  opłatna przesyłką : 1 rulon p igu łek  1 ztr. 25 e t ,  2 rulon1 I
2 słr . 20 et., 3 rulon iki 3 t i r .  35 et. 4 ruloniki 4 sir. 40 et., 5 ru lo ­
ników 5 z łr .  20 et., 10 ruloników  9 z łr . 20 ct. (Mniej jak jeden rulon

nie wysyłamy).

Upraszamy wyraźnie ią d a ć : „J. Pserhofera przeczyszczających
p ig u łe k ",

ĵLjnie ĵiwaiaó^abyzarówno^a^wieczk^^Jakotei^na ŝposobie^użyem^znąj- 
dcwało się nazwisko J . P s e r h o f e r , i to w  ozerw ron ym  k o lo r z e .

Pigułki te są te same, kt >re od wielu dziesiątek lat znane są publicz­
ności pod nazwą : „ J .  P s e r h o fc r a  * ,.gu ł 1 p r z e o z y r fz o z a ją c  k rn w u
i te sam* nabye mętna: 2362

J. P serh o fera  
apteka „zum  goldenen R eichsapfel“

W lrn , I„ Singeretrass© Nr. i i .

Ł. Wilczyńska
f * t i s l l  lekcye tańców

y  4om »ek  p r y w a t* y o h  i  u  s ie b ie  
O n n ia A sk a  2 4  I. p ię tro .

Ulwę do maszyn
ćsapakową rosyjską i  galicyjską 

mineralną,

Pasy do maszyn,
Węże gumowe,

Płyty Cumowe, Asbeit, Tekturą, 
Minium, Bleiweiss

poieee
■ ą j s l a m y  g a l ic y js k i  s k ła d  fa rb  

1 p o k o s tó w

W■
L w 4 v , Ż ó łk iew ska  1.

Założony w ł  1843.

Jak pow«zeohnle wiadom o, są Rlohtera

l o t n ie ®  skrzynki budowlane
najmilszą dla dzioel zabawką 1 

Są ea« Jedyną zabawką, 
która uwftj dzieci trwale 
zajmuje i któ a jut po kilku 
dniaeh ni* bywa rm e.n , do 
kąta. Są one dlatego n jtań- 

_ _ _ _ _  »*/m podarkiem, a dla ich wy­
sokiej w^howawezej wartości i znako­
mitego wykonania rarasem i najcelniej­
szym podarkiom. Sr na 1 ogolo n a j­
lepszą najstosowniejszą zabawką, jaką 
dziaeiom podarować motna. Są oue po 
cenie 40, 75, 90 ot. aż do £ z/r i wy- 
iej do nabycia wo wsiystkieh lepszych 
składach z zabawkami i na dowód pra­
wdziwości opatrzono marką ochronną Kotwleą 

PRZESTROGA! Znani naśladowcy naazych 
budowlanych starają się publeznaić przez to w błąd wprowadzić, te ogłaszają 
nasz sławny oryginalny fabrykat jako za drogi. Taklem  fa łszyw em  tw lerdzeai a 
ni* trzoba zię d ió obałamucić, naloty prieciwnie dla porównuuii s iesznie za- 
iądać od naz Ilustrowanego oennika i sachwziane w tak niedelikatny I natar 
O l,W ) iposób skrzynki budowlane jako mniej wartościowe naśladownictwa ostro 
odrkuoió. Tylko skrzynki budowlane, zaop trz-one ochronną marką „kotw leą11 jsą 
praw izlw em l. Ostainie odznaczenie: Lipsk 1897 z łc ty  medal

F  A d .  R i c h t e r  A  C i e .  2357
Pi._ rsza austro-węg. c. i k. nprz. fahryka skrzynek budowlanych

jedynie prawdziwych skrzynek 
błąd wprowadzić, te

Kantor I okład: I. Operng. 16, W iedeń; fabrjk : XIII|1 (Hietzing). Rudoistadt 
(Tur-ngia), Olton, Rotterdam, Londyn, New Żork 215 Pe -rl-Sireet. — Nowość 1 
Probierz cierpliwo! i i gra towarzyska „Kotwloa". Biżsi.c szczegóły w cenniku.

Żadnych szelek,
M  msliif więcei.

J e d y n ie  n a jle p s z e  ną p a te n to w a n e

Najlepsze czernidło na ś wiecie.
Kto ebce ralsó bardzo czarne obuw ie, śwleoąoe I trw a łe ,

niechaj kupnje

Fernolendfa czernidło do obuwia,
<11 a  j a s n e g o  o b u w i a  

tylko F ern olen dfa  Crńm e b a r w y  sk ó rz a n e j.
W a i  -<1*1 d o  n a b r e i a .

e. k. uprz. fabryka założona w r. 1832 w Wiednin.
Skład główny: Wien, l„ Schulerstrasse 21.
% powodn wielu bezwartościowych naśladownictw 

ualety ba.znie uważać na moje n&.wisko) 
f « t .  j r e Y n o f l e n a t t .

zdrswotno-sprężyste 
przytrzym ywacze spodni.

Kawon pnyztająoo, niepizepuszezają :e 
peta, óadnego gunika , żalnego ciśnienia 
f n y  oódoehanin. Cena 75 c i marka li­
stowa, 8 sstoki *łr. 1‘80 za pobraniem 
ttlhs n  przesłaniem pieniędzy wysyła:
H » x  Jellim ek , W ien

n/8 C n h ercog  K arlplatz 14. 
Zastępcy wszędEie poszukiwani.

Dóbre! Prawdziwe! Tanie!
Ceny za oryginalną flaszkę.

Likier kminkowy najlepszy . . ił. —•55
Ziołowa na apetyt  ..................... —•"5
S eesarzkieh groszek nejlep. . . ,  — *65 
Z  siół alpejskich nąjlep.................„ —  68

Jtailewy n a jlepszy .....................„ — *70
es iszówka polska n.jleps>a , „ —*75 

Bosyjska tytniówka »pr najl. . ,  1-—
Śliwowica syrmska zł. — 50, — *65, — ‘75
Wódka franeuzka.........................zł. — *6
Prawdziwa z sokn malinowego . „ — *70
Malaga ls e z n io E i.................. zł. i *80, 2*8
Skorry „    1*80, 2*50
Pertsr „ .....................  1 6b, 2*—
Likier Malaga................................. zł. 1-80

rajewy szam pan.................. zł. 1*80, 2 50
laapam franenski . . . . „ 3 80, 4*75 

Dsm rozeyłkowy 
bsrbaty, rama, koniaku, likierów, wiua 

,Znm Spirituazenkónig*
W lM , IV. Margarethenstrasse 41.

LINOLEUM
la  31/, mm. grnbe, w jednym kolorze złr. 2*25, deseniowane . złr. 2-55 za metr □  

Ha VL „ „ „ » » 1‘70, „ » „
Ilia 1%  » - " 5  .1'25> " .". 146 ». . »
najtrwalsze pokrycie pcsndtki na caż© pokoje, taki jako chodniki, dywaniki przed

umywalnie i duże dywany.

F. C. CollmaniTs Nachfolger A. Reichle, Wien, l. Kolowratring 3.

Unie HolaiBdytk-JLineryfea.
Przew óz Jedno lub dwnrazowy tygodniow o 

z  I l o t t e r d a m u  d o  IN o  w .  Y o r k u .
Biuro dla kajut: W ien, I .  K olow ratring 9.

Biuro dla pokładu: W ien , IV., W eyringcrgasse 7 A.

Kajuta I. klasy : K ajuta II . k la sy :
od 1. kirittnii do 31. p»tdi. Mrk. J90- 400*) od 1. oiorpnu i  15. p»4diiemik» Mrk. » 0
od 1, Uotopado do 51. m»re» Mrk. *80- 3*0 od 16. puźdiiernik* ao 31. lipc* Mrk. 180
•) Zsleżne od położenia 1 wielkości kajuty oraz cbyM oi i eWanoyi parowca.

■oźan sabywsó przez każdą księgarnią 
uwieńczoną nagrodą, wyszłą w 80 na- 
kłbasie brawurę radey Dr. med. Miillera

Wełna wysyłka po 60 ct. w markach 
pocztowych. 1661

t in r t  B f lb s r , B r a n n s o h w e lg ,

Prawdziwe lierneiisAie inni na airr
j e s i e n n e  i  z i m o w e  1 8 9 7 .

Sztuka mtr. S-10 na długi 
zupełny ubiór męski (sur­
dut, spodnie i kamizelki;) 

;osztuje tylko
wełny

owczej.

z łr . 4*80 z dobrej 
z łr  6*— z lepszej 
z łr . 7*75 z doskonałej 
z łr . 9*— z znakomitej 
z łr . 10 50 z najlepsze,

Materre na płaszcze zimowe, snkna do polowania, loden, kamgarny na surduty 
materie na spodnie w najlepszym wyborze. Sukno Jame ,‘ urh i v szelkie egzy- 
stuiaee gatunki materjj wysyła za pobraniem, znano znajwiększej rzetelaosci 

Jł 6 Fabryk- i Skład sukna

S IE C J E Ł  -  I 1 H H O F  w  B E R M IE .
P róbki gratis 1 franco. D ostaw a w edle zamówienia pod gwaraneyą.

Znaczny zysk kupować wprost w wspomnianej flrmie.

Niezbędne dla Pan!
Prsei pierwssyoh wiedeńskioh profesorów mianowioie: Dr. Chrobaka, Schauła, Breusa, Lotta

najlepiej’ poleoone nowo patentowane

Mies. opaski „Luna“
dobre 2 złr., najlepsze 2 złr. 75 ct.

O - ł ó w n y  s l s r ł a d . :  T K 7 “ i e r ) . ,  P c r z e l i a n g a s s e
P r o m i s e W  dtwm I s e m p l n t  n  X « > - .

Główny skład we Lwowie w aptece Z y g m n n t a  R n c k e r a .

3 7 .

RONCEGNO
najsilniejsze naturalne wody mineralne zawierające arsen i żelazo

zalecane przez najplerw szc pow agi lekarskie p r z y :

anemii, chlorozie, cierpieniach nerwowych, skórnych, 
kobiecych, malaryi etc. aos*̂

P i c i ©  w o d y  t r w a  p r z e z  c a ł y  r * o ł c .
Do nabycia we wszystkich składach wód mineralnych i aptekach.

Proszę spróbować najpraktyczniejszą nowość
do czyszczenia czarnego i kolorowego obuwia, jakoteż skórzanych 

artykułów wszelkiego rodzaju.

O r j L I S n W M E l H t M I .  ART
p r e e e

JE1. € o . ,  F r a u e n l e l d
Nadaje skórze najpiękniejszy połysk.
Czyni ją  nieprzemakalną i elastyczną.
Nie schodzi nawet z m okrego obaw ia. 2215
Nie w ala rąk ani snkien.
R az w yczyszczon e  obaw ie w ystarcza na kilka dni. 
Frzytem  zaw sze ładne, czyste obnwie.
Bardzo wydatne i oszczędne w  używaniu.

Wszelkie dotychczasowe czernidła, kremy itd. niezawodnie prześciga.
W eleganckich metalowych paszkach, w 3 wielk. po

Do nabycia w ołównym składzie: F. Freund & Co. ™ie?as.c\
tudzież wo wszystkich handlach drobiazgow ych.

Zastępcom duży rabat — Bardzo pokupny artykuł.

AKIN.̂ WISN.
Ochronę przeciw timnu i wijgoci dają je­
dynie I wyłącznie moje sławne o f lo s r -  
s k is  d e r y  no. U t n ie , które przez pp. 
ekonomów, wiiscicieli koni, zarządeów 
dóbr itp. jako eiepł*, trwa<e i n eznoszone 
zatem bezspr/ecznle za najlepszi dery koń
1 e ;ostały uznSne. M>je derki końskie 
silnie prz egają, mogą być przeto używa­
ne jako ciepłe kołdry. Śą bardzo duże, 
ożywione kolorowymi pasami i bordurami. 
Cena gatunku A iłr. 1 fio, gituuku B złr.
2 — Zólte o długim włosie derki doroż­
karskie z różnokoiorowemi bordurami w 
najlepszyi gatunku dług. 2 mtr., szer. I 1/, 
mtr złr. 3-50 za szt. Wysyłka pod gwa- 
ranoyf sa pobraniem poczt Jedyny skład: 
M. Rundbakin, Wien, II. Grosse Pfargaese 25.

jestSzwajcarski jedwab
Proszę ż-td ić próbek naszych nowości w czarnych, białych i innych kolorach 

od 35 ct do złr. I2* >0 za metr.
Specyalność: Najnowsze materye jedwabne na suknie damskie.
W y s y łk a  w p r o s t  d la  o s ó b  p r y w a t n y c h . Wysyłamy wybrane mate­

rye jedwabn*. oclone i opłacone do mieszkań w każdej żądanej Pości.

S chw eizer & Co., Lucern , Schweiz.
D o m  e k s p e r t o w y  j e d w a b i ó w .

Reumatyzmowi
n ew ra lg ii, k łu ciu , cierpieniom dol­
nym , karczom , na zimne ręee 1 no­
gi itd. wysyła 2 japońskie puszki do 
ogrzewani a z 60 przyborarol i opii^m 
użycia za cenę ztr. 1'50 za pobrani-m 

pocztowem lub nadesł. należytości.

„AU Iłllld jD D "
G. Singer, . k. nalw. d-Ktawca, Wien, 

I., Rothenthurmsir -sse 5.

uznane 
znakomite jałimM.

Do nabyoia we wszystkich handlach 
korzennych i delikatesów.

Aptekarza Scbneid’a
Herbata

przeciw kaszlowi
i Proszek

przeciw katarom
*  S t. Georg -Anothtke, W iedeń, V /2 Wlm- 
mergasse 3 3 , podług przepisów lekarskich 
przyrządzane , są niezawodnemi, wypróbo* 
wanemi środkar* , przeciw kataralnym sła- 
keśeiom orgsnów oddechowych, przeciw 
upore wym kaszlom , ehrypoe, zaflegmie- 
nlu, astmie itp., usuwając Degmę, uśmie­
rza jąc  kaszel i wywołując ustiolenls lusz- 
nośot. —  Prosiek 60 ot., należą a do fflgo 
herbata 60 ct.; poeztą o 20 ct. więcej na 
opakowanie i list przesvłkowy. Wysyła się 

pocztą najmniej 2 paczki.
St. Georgs-Apotheke, Wiedeń V 2, Wimmer- 

gasse 33.
Uprasza się uważać na markę ochronną 

St. Georgs-Apotheke.
Ogłoszenie w yc 'ą ć  1 n ad csl-ć .

PosznAoje Id lopia
zieiiiep

położonego w bliskości powiato­
wego m iasta  i siacyi kol-jowe 
warto c. 40 000 do 50.000 złr.; ka­

pitał wkładowy 25.000 złr. 
Zgłoszenia przyjmuje kanoelarya 
adwokatów Dr. W. Bała bana 1 
Dr. A l. Yj e ła we Lwowie, ulica 

Kopernika 1. 7. 
Pośrednictwo wykluczone.

SCHARF* IMITOWANE LYAMENTY
ln i l in e y e  k o l o r o w j e h

szlachetrych kamieni 
i pereł

w prawdziwij złutej i srebrnej 
oprawi , prześcigające swjm 
gniem i latkiem nawet prhwdzi- 

e djan-enty, » prze) ^nawoów 
jako jedyne na świecie uznane.

Premiowano 
2 6  zło tym i i sreb  m eda ami

K Z o l c z y  33:1, P i e r ś c i e n i e ,  O i i z y r ,  S z p i l ł c i  itp.
od 6 z łr . do 20 z łr . , przedstawiające wartość 100 do 3 0 0  z łr .

Kr. pers. nadworny jubiler SCHARF, Wien, I., Kolowratring 1?
Ilustrow ane cenniki gratis 1 franco. 2133

K o n s e r w y  z  o w o o o w
kompoty, marmolady itd. najprzedniejszej jakośoi do utrzymania lata 

mi, znakomicie usmarzone, aostarcza
JBm ZE B  Jtk- " G J  JMC  3 E  ■ «

fab rykan t konserwów I właściciel patentu w Perohloldsdorfte k. Wiedniu
M n u i f l ó n i o  doskonałą do poleoenia są kompoty czereśniowe Brau- 
I l U W U o b l c t  mera z dodatkiem ekstraktu słodowego.
Te kompoty słodowe zawierające wszystkie uzdrawiające 
własność1 dla chorych Da piersi itp., a wywierające zba­
wienny skutek przynoszą najbardziej pożądaną odmianę.
Główny skład moich własnych fabrykatów  dla Au- :yi- 
Węgier u Theodora Etti, Wiedeń I., Akadem estrasse 1., 

tudzież w każdym większym handlu delikatesów

mamy

Do łaskaw ej u w agi!
Zapobicgijac licznym zapytaniom i fałszywemu tłumaczeniu 

zaszczyt zawiadomić, że litery wyciśnięte na naszych

Piórach stalowych
mianowicie EF, F, M i B nie oznaczają jakośoi tychże p ió r , tylko wyłą­
cznie o-trza Ich zakończenia, i tak dla piór:

EF =  bardzo o"‘.ro zakończonych, I M =  średnio spiczaste 
F =  zna-zą pióra spiczaste | B =  o szerokim końcu.

CARL KUHIN &  Co.
I., Siephansplatz 6, WI E N ,  I., Step ansplatz 6.

Z a ło ż o n y  w  t o k u  1843. 2346

*5r T a k  Jak  Każdego Roku
rozsełam i tego, moje dawno znane K O S Z Y K I  d W IĄ ^ E C Z M E , zawierające: 

3 flaszki koniaku, 1 flaszkę Mndetry, 1 fl isikę malagi, 1 flaszkę Śch rry, oryg. 
‘/i butelki za cenę tylko 6 sł. 50 ct. a cała oryg butelki 12 zł., franco z. pobra­
niem poczt. M JelLinek, handel wiu i delikatesów, Wien 11/8, Erzherzog k ari 
Platz Nr. 14. Dostawca dla domów naukowych i dla o. k. stowarzyszeń państw, 
urzędn, w Wiedniu.

Na żadnym wielkim krachu!
tylko na rzetelnej podstawie się opierająo, jesteśmy w możnośei poni­
żej wymieniony garnitur ze srebra brytaóskiego kładający się z 66 
sztuk ps niesłychanie niskiej cenie, bo tylko za złr. 6*60 sprzedać.

6 sztuk najlepszych bryt. nożów stołow ych  z pra-wd ;iwą ang. klingą, 
ameryk. bryt. srebrnych w idelców  z jednaj sztuki.

„ „ srebrnych łyżek  stołow ych ,
„ „ srchrnyeh łyżeezek ,
„ „ srebrna choeh ls ,
„ „ srebrna choehelka,
„ „ srebrne kubki na ja ja , . . .  .

angieltk. bryt. srebrnych flllżaneczek z podstawkami, 
efektow ne lichtarze, 
sitko do herbaty,
najlepsza cnkrow nlczka na miałki cukier, 
najlepsze noże do ow oców  w* porcelanowej opraw 
najlepsze w idelce do ow oców  w poroelanowej oprawie, 
podstawek V lcto r la  

6 <j iz*uk razem tylko x łr. 6 '6 0 .
Wszystkie powyższe 8 6  przedmiotów jesteśmy w możności za najniższą 

cenę ł ł r  B’ 6 0  sprzedać. Brytańekie Brebro jest na wąkrd białym metalem, 
bt(..Jgo ta srebrnL barwa przez 25 lat utrzymuje się, z; co gwarantuję. Ula 

[ lepszego dowodu słów powyższych podajemy następujące
P u b l l o z n e  o ś w l a d o z e n *  e .

Jeśli posłany garnitur ze srebra brytaóskiego nie podoba się, zapłaoo-i, 
naleźłtość natychmiast zwrócimy. Jeżeli ktokolwiek potrz"bować bedzie, mech 

mówi sobie powyższy wspani \lj garnitur, który nadaje się osobliwie jako :

p o darek  ślubny lub św iąteczny
jakoteż dla hot-lów, domów gościnnych oraz lepszych domów prywatnych, 

DoBtarcza tylko
Bom eksportowy E ix ’a

dostawca stowarzyszeń nauozyoielskich, zaprotokołowany, i*'niejąoy od lat 30
W i e n ,  Uk., P r a t e r s t m s s e  1 6 . H  ^

Wysyłka na prowincyę ta pobraniem poczt, lub P°PMe^ j® “  ° a ®̂‘  » £
i słaniem gotówki. Proszek do czyszczenia 10 ot., skrzynka 40 Ot. »jy 

Prawdziwe tylko z marką ochronną. Łiezne świadectwa do przejrzenia ł b

- m m a m u u w k a

10 medali zasługi, dyplom uznania i dyplom onorowy 
na wstechświatowej wystawi© w intwerpli 

sn niezrównane

Wyrctf Myta, toalitu i i Pirfoiarie.
A Tl f i  1 a r s  ł i l i ó  Żaden artykuł toaletowy nie może rywalizować 

ł U l b l i C U u ^  l w i  p0d względem skutku i dobroci z ANTLLENT1LIĄ 
Środek ten otrzymany z odświeżających sobetancy 
uBuwa w krótkim czasie piegi, plaay wątroblans 
blizny Itd., aadajo oerze świetną blalsśó, świeżeńń 
I dsllkataaśń. — Oena 2 słr.

JPilipton włosom siwym i wypłowiałym po killakrotnem użyciu 
przywraca piękny >r. PILlPTON nie fa bujs, lecz tyłki 
odmładza w'osy, które pod wpłrwem t >go znakomitego 
środka odzyskują pierwotną baj ę. miękkjlć i pełj 
Oena flakonu 1 złr. 60 et.

y a ]  ATI f i  Tl najsilniejsze wypadanie włosów wstrzymuje, cebulki włoso- 
•; . ' ł l v l ł  <-2 U  wo wzmacnia I do wytwarzania i porostu włosór pobu­

dza. — Gens flakonu 3 s!r. pół flakonu 1 złr. 60 ct.

p u d r IciTncT
nie aawiera żadnych metal i. zi -oh przymieszek, jsst to najczystsza najdeli­
katniejsza mączka roślinna, przyjemnie przylega do twarzy, nadaje piękną, 
naturalną białość i jest nieocenionym środkiem do hygieniesnego upię­

kszenia twarzy.
Pudełko małe pudru białego 60 ot., całe 1 jtłr. z łabędziem 1 z<r. 50

szatynek i brunetek, »
1 złr. 60 centów.

ot. Różowy dla blondynek kremowy dla szatynek brane 
70 ot., wi sksze 1 złr 20 ct.. z łabędzie:

małe pudełka

ospowe.
wybiela i wydelikaca. — Cena 1 słr.

W a H o  f ó t A J u T A W a  Usuwa twarzy pryszoze, liszaje, trądziki
T T  U U i*  i I J U I B U  TT pierzehnienie i łuszczenie skóry, wygładza

zmarsiezki i dołki ospowe. Twarz sdświeżz,

J.
I we LWOWIE w sklepach własn n przy ulicy Kopernika 3, ulioa Haliosa 
F 1. 11 róg Boimów. -  W KRAKOWIE Sukiennice I. 20. -  W CZEHNIOW- 
• CACH Rynek 2.

mm t r n w  u  m x x  ł o o e o p o g

jktfut jjęiina zagranicznych i krąjowych wyrobów B. BEITTEL i 1 (JUAORATSTEIN, Sobieskiego 9
w  . . . .  J  - - ■ ■ ■■ '.■■■■■ ■   - ......  '* " *'* -» mr -r *w W y  A T  Y  T  T I \  T TT T  Y  /  1

Płaszcze gumowe, Parasole, Kalosze M IK O ŁAJ L U D W IG
ulica Akademicka L 3,


